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Podstawowe funkcje rodziny polskiej

      Nikt i nic  nie jest w stanie zastąpić rodziny w wypełnianiu jej podstawowych funkcji, jaką jest wychowanie młodego pokolenia. Rodzina jest dla dziecka swoistym mikrokosmosem, w którym może się ono zetknąć z wszystkimi istotnymi zagadnieniami życia, nauczyć się podstawowych relacji międzyludzkich i ukształtować swoja osobowość.

Przekazując dziecku określony system wartości, rodzina wyposaża je w jakąś tarczę obronną wobec zła i niepewności  występujących w życiu społeczeństwa (J.Salamon 1999, s.14).

      W literaturze dosyć często omawia się różne funkcje rodziny. Można by tu wymienić wielu autorów. W literaturze polskiej, do najbardziej znanych należą klasyfikacje podane przez Z.Tyszke, M.Ziemską, F.Adamskiego, S.Kawulę.

      Przez funkcje rodziny Z.Tyszka rozumie „wyspecjalizowane i permanentne działanie i współdziałanie członków rodziny, wynikające z bardziej lub mniej uświadamianych sobie przez nich zadań podejmowanych w ramach wyznaczonych przez obowiązujące normy i wzory, a prowadzące do określonych efektów głównych i pobocznych”( Z.Tyszka 1984, s.137-138).

      M.Ziemska do najważniejszych funkcji rodziny w ujęciu psychologicznym zalicza: funkcje prokreacyjną, ekonomiczną, opiekuńczo-wychowawczą, socjalizacyjną oraz  psychologiczną (T.Rostowska 2000,s.21).

      Z.Tyszka wyróżnia dziesięć funkcji rodziny, które łączy w cztery zasadnicze grupy: funkcje biopsychiczne, do których zalicza funkcje prokreacyjną i seksualną, funkcje ekonomiczne, do których zalicza funkcje materialno-ekonomiczną i opiekuńczo-zabezpieczającą, funkcje społeczno- wyznaczającą, do tej grupy zaliczane są funkcje: klasowa oraz legalizacyjno-kontrolne, funkcje socjopsychologiczne i w jej skład wchodzą funkcje: socjalizacyjna, kulturalna, rekreacyjno-towarzyska i emocjonalo-ekspresyjna (J.Brągiel 1996, s.35-36).

      Wszystkie te funkcje pozostają ze sobą we wzajemnej zależności a ich realizacja ma istotne znaczenie zarówno dla członków rodziny jak i globalnego społeczeństwa.   

      Należałoby też zaznaczyć, że funkcje rodziny nie mają charakteru stałego, są dynamiczne, mogą się zmieniać pod wpływem różnych czynników zarówno społecznych, politycznych, emocjonalnych jak i historycznych, religijnych i innych.

      T.Rostowska (2000) proponuje pięcioczęściową klasyfikacje podstawowych funkcji rodziny; funkcja prokreacyjna, ekonomiczna, opiekuńczo-wychowawcza, edukacyjno-socjalizacyjna oraz emocjonalo-ekspresyjna.  

      Funkcja prokreacyjna ma wymiar indywidualny i społeczny. Społeczny jest tym, który decyduje o wzroście lub spadku liczby ludności w danym społeczeństwie. Wymiar indywidualny pozostaje w związku z zaspokojeniem szeregu potrzeb małżonków m.inn. potrzeby emocjonalnej, samospełnienia się przez rodzicielstwo i potrzeby seksualnej. Omawiając tą funkcję T.Rostowska zwraca uwagę na fakt jakim jest  zmiana  spojrzenie na nią. Bardzo długo łączono funkcję prokreacyjną z funkcją seksualną. Od momentu upowszechnienia różnych metod i środków regulacji urodzeń - pojawiła się możliwość oddzielenia indywidualnych potrzeb seksualnych małżonków od funkcji prokreacyjnej i nadania im charakteru autonomicznego, co w istotny sposób wpłynęło na liczbę urodzeń i spowodowało zmiany wewnątrz rodziny.

      Zmiana modelu rodziny związana jest również ze wzrostem poziomu wykształcenia i aktywnością zawodową kobiet. Kobiety wykształcone i pracujące zawodowo z trudem decydują się na urodzenie kolejnego dziecka. Z kolei ta zmniejszona liczba dzieci w rodzinach w istotny sposób wpływa na proces ich socjalizacji. Jest oczywiste, że w rodzinie małej, łatwiej jest pozwolić sobie na wyższy standard życia, jednak liczba jej członków wpływa na ograniczoną wymianę emocjonalną  i tym samym na uboższy proces tak ważnego procesu socjalizacji dziecka.  

      Według T.Rostowskiej funkcja ekonomiczna ma również bardzo istotne znaczenie dla prawidłowego funkcjonowania rodziny. Służy ona zabezpieczeniu potrzeb materialnych członków rodziny. Wpływa na rozwój konsumpcji, pozwala, lub nie, na gromadzenie dóbr materialnych, określa sposób gospodarowania pieniędzmi, sposób spędzania wolnego czasu , realizacje indywidualnych zainteresowań, hobby.itp.

      Funkcja edukacyjno-socjalizacyjna, jak sama nazwa wskazuje, często kojarzy się wyłącznie z nauka szkolną. Wiele ludzi nie uświadamia sobie, że proces edukacji rozpoczyna się od pierwszych chwil życia dziecka w rodzinie.

      Dzięki matce i ojcu, rodzeństwu i innych osób bliskich- dziecko uczy się postrzegać świat, zaspakajać pierwsze potrzeby, reagować na odczuwane braki, wyrażać takie uczucia jak; zadowolenie, radość, niepokój, gniew, lęk.

      To właśnie w rodzinie dziecko spotyka się po raz pierwszy z wartościowaniem; dorośli z najbliższego otoczenia określają coś jako dobre lub złe, a te informacje tworzą zrąb wiedzy małego dziecka o cenionym w  najbliższym mu  otoczeniu kręgu społecznych wartości. W rodzinie małe dziecko uczy się także norm postępowania, jest wdrażane do funkcjonowania w czekających je rolach społecznych: członka rodziny, przedszkolaka, ucznia, kolegi, członka szerszej zbiorowości. To również rodzina kształtuje pierwsze wyobrażenie dziecka o otaczającym świecie. Dzięki niej dziecko potrafi porozumiewać się z otoczeniem i stosunkowo dobrze funkcjonować w grupie.  

      Celem funkcji edukacyjnej jest też przekazanie historii rodziny, tradycji rodzinnych. Rodzina stymuluje więc rozwój intelektualny, emocjonalny, społeczny i osobowościowy dziecka. Oczywiście funkcja edukacyjna jest ściśle powiązana z socjalizacją dziecka w rodzinie, z całym procesem socjalizacyjnym, którego rodzina jest głównym źródłem i realizatorem.   

      Jedną z podstawowych funkcji rodziny, jest funkcja opiekuńczo-wychowawcza. To ona właśnie ulega ciągłym zmiana w zależności od wieku i płci dziecka, faz życia rodziny, jej struktury, potrzeb fizycznych i psychicznych członków rodziny. 

      S.Kawula w działalności opiekuńczej wyróżnia następujące zasadnicze jej kierunki:   

1.Kierunek działalności podstawowej polegający na tworzeniu warunków niezbędnych do normalnego życia na miarę stanu rozwoju społeczeństwa i cywilizacji.

2.Kierunek działań stymulujących rozwój dziecka i pozostałych członków rodziny.

3.kierunek oddziaływań asekuracyjnych czy profilaktycznych przed potencjalnymi zagrożeniami.

4.Kierunek działań kompensacyjnych, polegający na wyrównywaniu braków w prawidłowym rozwoju dzieci i młodzieży.

5.Kierunek działań ratowniczych dziecka przed zupełną deformacją (J.Brągiel 1996).

      Maria Ziemska za podstawowe zadanie opiekuńcze rodziny uważa, zapewnienie wszystkim jej członkom wyżywienia, odzieży , odpowiednich warunków mieszkaniowych itp. 

      Mimo, że we współczesnych państwach pewne funkcje opiekuńcze podejmowane są przez wyspecjalizowane placówki opiekuńcze, takie jak: żłobki, przedszkola, domy dziecka, domy pomocy społecznej, hospicja - rodzina nadal pełni podstawowe zadania opiekuńcze- bo jest to ważne dla społeczeństwa i dla rodziny( T.Rostowska 2000).    

      Wychowawcza funkcja rodziny ściśle się wiąże z funkcją edukacyjną i socjalizacyjną. Wychowanie ma charakter świadomych i zamierzonych oddziaływań, zmierzających do wykształcenia u drugiej osoby określonych cech osobowości i sposobów zachowania, ale jest też proces wychowania procesem nieintencjonalnym, kiedy formy zachowania są po prostu naśladowane oraz służą identyfikacji ( T.Rostowska 2000).

      W.Jocher  zwraca uwagę, że realizacja tej funkcji wymaga umiejętnego oddziaływania na psychikę dziecka, ciągłego uświadamiania sobie celu swoich zabiegów wychowawczych, dojrzałości na płaszczyźnie świadomościowo- moralej i liczenia się z wyposażeniem genetycznym dziecka.

      Prawidłowa realizacja tych funkcji ma szczególne znaczenie dla społeczeństwa globalnego, gdyż pozwala na ukształtowanie zdrowych i pełnowartościowych jednostek społeczeństwa. W wymiarze jednostkowym pozwala poszczególnym jednostkom wyrastać w warunkach zapewniających im prawidłowy rozwój i realizację  wszystkich potrzeb.

      Funkcją, która sprowadza się do zaspokojenia najistotniejszych emocjonalnych potrzeb członków rodziny oraz do wyrażania swojej osobowości, jest funkcja emocjonalno-

ekspresyjna rodziny. T.Rostowska uważa, że poprzez właściwe pełnienie tej funkcji rodzina zaspokaja następujące potrzeby swoich członków: 

 potrzebę bezpieczeństwa  

 potrzebę afiliacji

 potrzebę akceptacji

 potrzebę miłości

 potrzebę samorealizacji

 potrzebę kontaktu interpersonalnego.

      Z.Tyszka w swoim podziale również zakłada, ze funkcja emocjonalno-ekspresyjna ma zapewnić swym członkom poczucie wzajemnego oparcia i bezpieczeństwa.

      Każda z wymienionych tu potrzeb jest równie ważna i ma ogromne znaczenie dla prawidłowego funkcjonowania każdej rodziny.

      Rozpiętość zadań rodziny jest bardzo duża, lecz wszystkie winne być traktowane jako równie ważne i zsynchronizowane.

      Wszystkie funkcje jakie ma do spełnienia rodzina pozostają ze sobą we wzajemnej zależności a ich realizacja ma istotne znaczenie zarówno dla jej członków, jak i globalnego społeczeństwa.

      Nie wszystkim dzieciom dane jest rosnąć w rodzinach wypełniających dobrze swe funkcje. Niemniej, warto podkreślić, że w Polsce- zdecydowana większość rodzin prawidłowo wypełnia swoje funkcje, zgodnie z powszechnie obowiązującymi standardami i normami społecznymi, co nie oznacza, że co jakiś czas należałby zająć się tym tematem i przypomnieć o podstawowych zadaniach jakie ma do spełnienia rodzina. Albowiem tylko rodzina prawidłowo wypełniająca swoje funkcje może dać szczęście i miłość jej członkom. 
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Miłość w rodzinie
                                                                     „Pozwólcie mi wystąpić w telewizji albo w radiu, abym mógł wykrzyczeć ból młodych ludzi, którzy nigdy nie byli kochani, którzy byli przestawiani z miejsca na miejsce, którzy nigdy nie zaznali miłości rodzinnej”- tak pisał 18-latek Michael 

                                                                                            H.J.Nouwen: Świt. Podróż duchowa.

      ...Są potrzeby, na które odpowiedzieć może tylko rodzina. W rodzinie człowiek znajduje bezpośrednią, tylko dla siebie przeznaczoną akceptację i miłość... ( Braun-Gałkowska 1987.s.20).

      O potrzebie miłości w rodzinie napisano już wiele, ale nigdy nie będzie dosyć zajmowania się tym tematem. Cytat, którego użyłam na wstępie jest tego wymownym dowodem. 

      Potrzeba miłości, ciepła, życzliwości- to podstawowe potrzeby dziecka. Dzięki ich zaspokojeniu dziecko może się prawidłowo rozwijać. Dziecko kochane ma zapewnione poczucie bezpieczeństwa, jest wolne od leków, szybciej i lepiej rozwija się w zakresie sprawności umysłu, sprawności fizycznej i kontaktów społecznych ( Piłat 1998 s.24).

      Dziecko powinno przychodzić na świat wśród bliskich mu ludzi, najbliższe otoczenie dziecka nie powinno być obojętne na jego przyjście. Charakterystyczny stan bliskości i mocne poczucie więzów między dzieckiem, a wydającymi go na świat i otaczającymi ludźmi uznaje się za elementy tworzące sytuacje właściwą i pożądaną. Na podstawie bliskości rodziców, rodzeństwa i rodziny dziecko odkrywa świat wartości. To właśnie w rodzinie zaczyna się jego edukacja, gdy wypowiada słowa określające mu bliskie osoby; „mama”, „tata”, „baba”, „dziadzia”. Na fundamencie więzi z bliskimi osobami buduje się u dorastającego dziecka znajomość świata. To dzieci często nadają sens życia rodzicom i stanowią źródło ich radości. Rodzice otaczający dziecko uczuciem, sami silnie ze sobą uczuciowo zespoleni, dają gwarancję spokojnego, szczęśliwego jutra, tworzą w domu klimat, którego nie da się stworzyć w żadnym innym środowisku, bowiem w żadnym nie łączą ludzi więzi tak intymne, bliskie, serdeczne ( J.Rembowski 1986).  

       Potrzeba kontaktu emocjonalnego należy do tych pragnień ludzkich, które pojawiają się bardzo wcześnie i występują z wielką siłą. W licznych opracowaniach psychologicznych stwierdza się, że brak takiego kontaktu może spowodować niedorozwój uczuciowy, może sprawić, że w późniejszym życiu człowiek dorosły nie będzie zdolny do nawiązywania bliskiego kontaktu z innymi ludźmi, w tym również z własnymi dziećmi. Bardzo wiele uwagi tym zagadnieniom poświęca w swych książkach Maria Ziemska.

       Dla prawidłowego rozwoju dziecku potrzebny jest kontakt z ojcem i matką. Każde z nich ma nieco inną rolę do odegrania w procesie wychowania i kształtowania osobowości dziecka. Matka zaspokaja potrzebę bezpieczeństwa; karmi, odżywia, przytula, pielęgnuje. Między nią  a dzieckiem tworzy się pierwsza i najsilniejsza w życiu syna czy córki więź emocjonalna. To od niej dziecko uczy się wyrażania uczuć, dawania i brania. Ojciec- strażnik norm i zasad- uczy, co powinno się robić, a czego nie, mobilizuje do osiągania celów, rozwija zainteresowania.

       Niezależnie od tego, jak rodzice wywiązują się z przypisanych im społecznie ról i jakim modyfikacjom role te podlegają w wyniku przemian społecznych, ustrojowych czy demokratycznych, zawsze stanowią dla dziecka podstawowe wzorce: co to znaczy być kobietą czy mężczyzną, co to znaczy, że kobieta i mężczyzna się kochają, jak wygląda rodzina.

       Franciszek Adamski (1999) pisze, że w sferze psychiczno-uczuciowej rola rodziny sprowadza się do ustawicznego określonego oddziaływania na psychikę dziecka. To oddziaływanie, wspomagane naturalną potrzebą życzliwości i wynikające z rodzicielskiej opiekuńczej miłości, eliminuje oficjalność kontaktów, zakłada bezinteresowność i ofiarność, a przez to pozostawia głębokie ślady w psychice i charakterze dziecka. W trakcie tych oddziaływań nawiązują się i stale umacniają więzi emocjonalne łączące dziecko z rodziną,  mające niemały wpływ na kształtowanie się sfery psychiczno- uczuciowej dziecka.

       Zaspokojenie potrzeb uczuciowych dziecka, jak już wcześniej wspominałam, ma związek z jego późniejszym procesem przystosowania społecznego. To  rodzina jest miejscem gdzie dziecko ma pierwsze możliwości uzewnętrznienia swych potrzeb uczuciowych, takich jak: zwierzanie się, okazywanie zaufania, szukanie pomocy, wyrażanie obaw, niepokojów. 

       Rodzice przez swoją miłość dają dziecku możliwość rozwoju, okazję do nauczenia się miłości. 

(...) „ Bezpiecznie czuje się dziecko przeświadczone o miłości rodzicielskiej, dziecko kochane przez rodziców. Miłość obojga rodziców sprzyja prawidłowemu zachowaniu dzieci. Brak więzi z rodzicami zaburza kształtującą się osobowość poprzez niską samoocenę i niesforność w reakcjach” ( Fromm 1993, s.98).

      Chcąc aby dziecko nauczyło się kochać, samo musi być kochane, musi czuć, że dla najbliższych jest wszystkim, że jest potrzebne, chciane, że do kogoś należy. To, że twierdzimy, iż kochamy dzieci nie wystarczy. One muszą czuć się kochane. Zaspokojenie potrzeby miłości umożliwia i nasila potrzebę najwyższą dążenia do rozwoju ( por. Skorny 1987).

      Gdy potrzeby dziecka nie są spełnione, jego rozwój zatrzymuje się, może być opóźniony, zahamowany. 

      Życie rodziny związane jest z miłością. W wychowaniu rodzinnym może ujawniać następujące cechy: odpowiedzialność, poznanie, radość, poszanowanie, rozmowa ( por. Kutiak 1998).

      Dzięki miłości w rodzinie, dziecko otrzymuje  między innymi takie wartości jak;

  radość, szczęście z oddania, poświęcenia swojego życia drugiemu człowiekowi,

  troska i zainteresowanie o losy drugiego człowieka, świadomość, ze istnieje ktoś, kogo kochamy i kto nas kocha, 

 odpowiedzialność za drugą osobę, 

 poszanowanie i akceptacja człowieka takim jakim on jest,

 autorytety- dziecko ma oparcie w rodzicach,

 prawidłowa komunikacja- członkowie rodziny wychowywani w miłości umieją ze sobą rozmawiać,

 możliwość poznania- gdyż w kochającej się rodzinie, w atmosferze miłości dzieci uzyskują odpowiedzi na nurtujące je pytania.    

      Wartość miłości w życiu jest bardzo ważna. Szczególnie, gdy chodzi o rodzinę. Wykonywanie obowiązków wychowawczych we współczesnej rodzinie jest znacznie trudniejsze, niż kilka lat temu. Zmiany, które w niej zaszły i zachodzą są bardzo duże. Rodzina nie zawsze nadąża za zmianami ekonomicznymi, społecznymi i politycznymi. Rodzice pracujący od rana do wieczora, praca w soboty, niedziele, dokształcanie, pogoń za pieniądzem, karierą, sukcesem, to tylko nieliczne z zagrożeń współczesnej rodziny. Zdarza się często, że rodzice myślą, że pracują dla dziecka i  to jest najlepszy wyraz ich miłości. Nierzadko kupują dzieciom drogie prezenty, spełniają ich życzenia, pozwalają na wiele, myśląc, że w ten sposób zrekompensują mu brak czasu, który powinni jemu poświęcić. Dziecko jednak nie może tego zrozumieć. Ono musi odczuwać bezpośrednio troskliwą obecność rodziców i  dzieje się wówczas coś więcej niż to, że sami kochają dziecko- oni pomagają mu się pokochać.

      Dziecko w rodzinie doświadcza miłości i w ten sposób poznaję ją wcześniej, niż może być nazwana, wyznana czy objaśniona. Jan Paweł II w adhortacji „ Familiaris Consortio” nazywa to doświadczenie „ dotknięciem miłości”. W dobrej rodzinie dziecko „dotyka” miłości”, prawdy, współczucia, grzeczności, delikatności itp. Te doświadczenia stają się podstawą do późniejszego zrozumienia wartości i norm moralnych, stanowią najważniejszą lekcję życia. Ta miłość kierowana do dziecka, a także miłość między innymi do członków rodziny zbliża do miłości przez duże M., czyli do Boga ( M.Braun-Gałkowska 1996).

      Zamysłem moim było ukazanie potrzeby miłości w rodzinie jako wartości najważniejszej, wartości bez której trudno żyć i normalnie funkcjonować, która potrafi czynić cuda w naszym życiu, która „dodaje skrzydeł i wznosi do Nieba”.

      Tej miłości życzę wszystkim dzieciom i wszystkim dorosłym.
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                                 Rodzina nadzieją XXI wieku

        Rodzina -instytucja rodziny- fenomen interdyscyplinarny, budzący zainteresowanie i badany przez uczonych różnych dyscyplin nauki: ekonomistów, filozofów, demografów,  teologów, polityków, publicystów, prawników, historyków, krytyków sztuki i badaczy kultury, pedagogów, psychologów, socjologów, lekarzy.

       Mówiąc „rodzina” mamy na myśli mnóstwo skojarzeń jak: dom rodzinny, wspólnota osób, ojciec i matka, rodzeństwo, bliższe i dalsze pokrewieństwo, rodzina wielopokoleniowa i mała rodzina nuklearna, rodzina funkcjonalna, najmniejsza komórka społeczeństwa, ale także rodzina zagrożona, rodzina patologiczna, rodzina dysfunkcjonalana itp..

       Zdawać by się mogło, że w chwili obecnej, gdzie jest tak duża liczba rozwodów, matek samotnie wychowujących dzieci, gdzie charakterystycznym zjawiskiem obecnego okresu chaosu i przewartościowań moralnych staje się upadek autorytetów(rodziców, kościoła, państwa), amerykanizacja współczesnego życia, rozwój cywilizacji, a co za tym idzie kształtowanie się nowego, opartego na innych zasadach rodzaju stosunków międzyludzkich-  zjawiska te mogą doprowadzić do głębokiego kryzysu rodziny.

       Utraciły bowiem swoje znaczenie wszystkie podstawowe wartości, które cementowały rodzinę tradycyjną. Jak pisze J.Górniewicz „...upadła jedna formacja kulturowa, jeden system wartości, a jeszcze nie został uznany i spercepowany nowy system. Ludzie zostali pozbawieni moralnego oparcia w trwałych wartościach, a opanowanie nowych wymaga czasu i kolejnych doświadczeń społecznych”(J.Górniewicz  1996).

       Fundamentem rodziny tradycyjnej był nierozerwalny związek małżeński. Dzisiaj wiemy, że zawieranie małżeństw bez pewnego usankcjonowania nie budzi zdziwienia, a łatwość uzyskania rozwodu, seperacji, oraz zmiana postaw wobec rozwodu obaliły przekonania o nienaruszalności instytucji małżeństwa. 

       Zmienił się również stosunek,  spojrzenie, co do drugiego filaru rodziny tradycyjnej, jakim było poczucie wspólnoty wynikające z nieuchronności procesów prokreacyjnych. Dzisiaj -gdy weźmiemy pod uwagę możliwość kontroli urodzeń - posiadanie dziecka jest wynikiem decyzji jednostki, a nie „przeznaczeniem”. To akt woli, przejęcie całkowitej odpowiedzialności za procesy prokreacyjne (I.Pospiszyl 1988).

       W społeczeństwie przedindustrialnym najważniejszym podłożem spójności rodziny była więź ekonomiczna. Rodzina była głównym źródłem dochodów i utrzymania jednostki, stanowiła podstawę jej egzystencji. Te wymogi ekonomiczne z kolei sprzyjały powstawaniu dużych rodzin i dawały dodatkowe ręce do pracy.

       Dlatego nie dziwił fakt, że rodzina tradycyjna ukształtowała bardzo złożony system zależności i odpowiedzialności prawnej, który miał również niemały udział w utrwalaniu poczucia wspólnoty.

       Nowe prawa ekonomiczne wyznaczają zgoła odmienny rytm życia, preferując łatwość przemieszczania się, zdolność adaptacji w nowym środowisku, umiejętności nawiązywania nowych stosunków sąsiedzkich.

       Od jednostki dzisiaj wymaga się wysokich kwalifikacji, których nie są w stanie przekazać rodzice, co było w rodzinach tradycyjnych podstawowym zadaniem rodziców, jak także zastąpienie ich przy warsztacie  pracy, dziedziczonym często  z pokolenia na pokolenie.

       Mogłoby się wydawać, że wobec utraty elementów tak ważnych w kształtowaniu spójności rodziny w nowoczesnych społeczeństwach, straciła ona podstawy nie tylko swojej dotychczasowej instytucjonalnej formy, ale problematycznie przedstawia się w ogóle sens jej istnienia. 

       Kierunki przemian wewnątrz rodziny wpłynęły na rozwój badań i dyskusji podejmowanych w naukach społecznych w ostatnich latach.

       Większość familiologów opowiedziała się za nienaruszalnością istnienia tej grupy społecznej, a badania potwierdziły nawet pogłębienie się pewnych przejawów życia rodzinnego.

       Jest oczywiste, że dokonały się głębokie przeobrażenia rodziny, ale nadal pozostaje ona najważniejszym elementem struktury społecznej i niezastąpionym etapem życia człowieka. Powstał, pojawił się obraz rodziny małej tzw. rodziny nuklearnej. 

       Widać więc, że rodzina nie tylko nie chyli się ku upadkowi, ale konsekwentnie obserwuje się jej stabilizację i rozwój.

       Nad pytaniem „ jak to się dzieje, że rodzina wykazuje tak zadziwiającą trwałość ? ”- zastanawiało się wielu autorów zajmujących się tą problematyką.

       Chcąc przybliżyć rozwiązanie tego problemu I.Pospiszyl uważa, ze należałoby odpowiedzieć na trzy pytania:

-pierwsze ; „ co wyróżnia rodzinę pośród innych grup społecznych?”

-drugie; „co traci współczesny człowiek w wyniku dokonujących się przemian?”

-trzecie; „jakie nowe zjawiska zrodziła cywilizacja, które mogą zrealizować się głównie, 

bądź jedynie w rodzinie?”

       W przypadku pierwszym, odpowiedzi można odnaleźć w wielu podręcznikach zajmujących się problematyką rodziny, np. piszą o tym E.B.Hurlock 1956, J.Rembowski 1972, M.Ziemska 1975.

       Chodzi tu o zaspokojenie podstawowych potrzeb psychicznych jednostki, w której to funkcji nikt nie jest w stanie zastąpić rodziny. Podmiotowy charakter rodziny współczesnej wypływa właśnie z faktu, iż w niej realizuje człowiek potrzebę miłości, bezpieczeństwa, akceptacji, zakorzenienia, afirmacji. 

       Odpowiedź na drugie pytanie wymaga pewnego rozszerzenia. Otóż za sfery życia ludzkiego, które najbardziej ucierpiały w czynniku przemian społecznych, uważa się głównie; poczucie więzi z otoczeniem oraz poczucie własnej wartości. Zagubienie, dezorientacja w świecie społecznym, osamotnienie-oto dominujące uczucia towarzyszące życiu jednostki w nowoczesnym społeczeństwie.

       Wobec tych wszystkich zmian, współczesna rodzina przyjęła bardzo specyficzny charakter. Stała się mechanizmem obronnym przeciwko zjawiskom, które zatapiają jednostkę w bezkształtnej masie zbiorowego życia.

       Rodzina stała się tarczą ochrony indywidualności jednostki, źródłem zdrowia psychicznego.( I Pospiszy l988). 

       Rodzina żyje od wieków własnym trybem i w tym tkwi jej siła. Posiada starą, od wieków znaną strukturę, a w sposobie funkcjonowania jej istota pozostała niezmieniona, mimo wielu przeobrażeń. Jest niepodobna do żadnej z grup, jakie ukształtowały się w nowoczesnym społeczeństwie.

      To w rodzinie jednostka uczy się wrażliwości, empatii, wyobraźni społecznej, tych wszystkich umiejętności, które decydują o kontakcie z drugim człowiekiem. Sens istnienia rodziny zawarty jest w pielęgnowaniu wartości jej członków.

      Niepowtarzalność rodziny, jej siła wynikają z takich zjawisk jak: po pierwsze- rodzina nawiązuje do starych, dobrze jednostce znanych form życia, do modelu jej własnej rodziny, w której pełnienie kiedyś roli dziecka kojarzy się z poczuciem bezpieczeństwa, ciepła, stabilizacji; po wtóre- rodzina tworzy jasną, przejrzystą sieć relacji interpersonalnych, prostą, zrozumiałą i nagradzającą, po trzecie- zobowiązuje swoich członków do dbałości nie tylko o wzajemne relacje, ale także o pomyślność wszelkich przedsięwzięć na dobre i złe.

Rodzina kreuje taki rodzaj postaw, że troska o pozostałych członków rodziny jest nie tylko obowiązkiem, ale staje się potrzebą.  

       Następnym ważnym czynnikiem, mającym istotny wkład w stabilizacje i trwałość rodziny jest specyficzna zależność symbiotyczna. Dziecko potrzebuje opiekunów, aby przetrwać, a rodzice potrzebują dziecka w tym samym celu. Zarówno dziecko, jak i rodzice wzajemnie zaspokajają wiele swoich potrzeb psychicznych i to stanowi treść ich współżycia.

       Warto dodać wreszcie, że siła trwałości rodziny tkwi w jej strukturze przekształconej wymogami nowoczesnego społeczeństwa. Dotyczy to sfery ekonomicznej. Nowoczesna rodzina utraciła funkcję produkcyjną. Źródłem utrzymania jest praca zawodowa współmałżonków, co powoduje, że zlikwidowane zostały wszelkie łączniki, mające w rodzinie tradycyjnej podstawowe znaczenie, a jedynym elementem łączącym,  obecnie najważniejszym jest więź emocjonalna. Natomiast fakt, ze małżonkowie tworzą gospodarstwo domowe, zobowiązuje do wzajemnej lojalności oraz przyczynia się do pogłębienia uczucia wspólnoty, poświęcenia przede wszystkim sprawom rodzinnym.

       Pisząc o rodzinie nie sposób pominąć tak ważnego celu jakim jest dobro jednostki; jej problemy, przeżycia, potrzeby.

       Rodzina powinna przede wszystkim starać się nie stracić z oczu najważniejszego celu. Celem wychowania rodzinnego nie jest narzucanie dziecku przez rodziców jakiegoś jedynego, konkretnego i szczegółowego wzoru, ale pomoc w tym, by było dobrym człowiekiem, wspieranie go w tym by stawało się coraz bardziej dojrzałe, twórcze, życzliwe i lepsze.    

       Rodzina ma najlepsze warunki do przyjścia dziecku z pomocą w przezwyciężeniu przez nie trudności, a okazywana miłość i otaczająca dziecko atmosfera bezpieczeństwa sprawiają, że uwagi krytyczne czy nawet karcenie nie rani go tak bardzo, jak krytyka ze strony dalszego otoczenia.

       Dziecko akceptowane przez rodziców, nawet jeśli jest świadome swoich niedostatków czy upośledzeń, lepiej znosi brak wyobraźni i niedelikatność innych osób.

       Można by pisać dużo o znaczeniu rodziny, o jej wyższości nad innymi środowiskami wychowawczymi., odwołując się do różnych argumentów i odnosząc je do różnych sfer oddziaływania na osobowość dziecka.

       Zajęłam się tym tematem, bo zależało mi na podkreśleniu trwałości rodziny we współczesnym świecie, która mimo tak wielu przeobrażeniom jakie w niej zachodziły w ostatnich latach i  mimo tak wielu zagrożeń jakie czyhają na nią każdego dnia, stara się sprostać zadaniom, jakie stawia przed nią życie i do jakich jest powołana. Jest najważniejszą wartością dla każdego człowieka.  

       W świecie pełnym sprzecznych norm i wartości, w którym trudne realia życia zmuszają do walki o przetrwanie i lepszy byt,  gdzie młodzież czuje się zagubiona i niepewna, co znajduje swoje odzwierciedlenie w jej poglądach i postawach, J.Górniewicz wyraża nadzieję, że to rodzina będzie tym „... jedynym środowiskiem społecznym,  które  przetrwa ów głęboki kryzys moralny we współczesnym świecie” (J.Górniewicz 1996).

     Obecnie we współczesnych rodzinach polskich występują zupełnie nowe zjawiska, m.in. skłonność do koncentrowania uwagi na sprawach jednostek na ich potrzebach. Daje się też zauważyć pewne ograniczenia tradycyjnej w Polsce, rodzinnej skłonności do poświęceń. Jest to charakterystyczny współczesny trend europejski. 

       Nowością jest także dążenie do osiągania wysokiej jakości współżycia małżeńskiego i współżycia rodzinnego. Coraz bardziej ceniona jest właśnie jakość związku małżeńskiego, która wydaje się być ważniejsza od jego trwałości. Ogromnie też wzrosła rola uczuć w rodzinie - oczywiście uczuć pozytywnych. Stąd rodzina zyskuje na wartości, trudno zatem mówić o jej kryzysie ( Z.Dąbrowska -Caban 1997). 

       Rodzina w Polsce w swoim tradycyjnym kształcie będzie trwała, tak jak trwać będzie nadal model tradycyjnego małżeństwa. W każdym razie ani małżeństwom, ani rodzinom typu tradycyjnego nie są w stanie zagrozić różne alternatywne, nowe powstające formy współżycia rodzinnego.
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